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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy**.

Koło p«.»kie w Dumie a zapomogi dla ofiar rewo- 
lucyi. —  Spisek w Petersburgu — Kandydatury 
P . S. D. we Lwowie. —  Agitacya niemiecka na 
W ęgrzech. —  Dymisya sekretarza stanu bar. Ston- 
gla. —  Burzliwo jceny w skupczynie. — Agitacya 
w Portugalii na rzecz F ranki. —  l sunięcia się 

ziemi w Marmarosz Sziget

2 M  i i
ftbleyr. „N. Reformy

m
z  dnia 23 luteąo.)

% kmuuw » 0 |eM R y cŁ .
Warszawa. Sąd wojenny skazał n a  ś m i e r ć  

p r z e z  p o w i e s z e n i e  Jan a  S z a n i a w s k i e- 
oskartonego o udział w napadzie zbrojnym 

na ki.ądza.

Spissh w Peterstoarga.
Petersburg. „Log Anz.“ donosi, że polieya 

zawdzięcza ->ykrycio spisku z d r a d z i e  j e -  
d n e g o  z c z ł o n k ó w  D o j o w k i .  O rganizacja 
ta  dokonała zamachu na komendanta pułkn 
sieiMonowskiego M in  n a , generała P a w ł o w a ,  
komendanta Petersburga L a n n i t z a  i innych 
Siedzibą organizacji były w listopadzie z. r. 
T e r n k  i, -as później przeniesiono tę siedzibę 
do Potersbniga na ulicę Ba^emaja. Polieya 
aresztowała w lok ju  organizacjri 5 osób, które 
się tam chwilowo znajdowały. Podcza? rewizyi 
n a  W a s i l e w s k i m  O s t r o w i e  znaleziono 
w pewnym domu b o mb y ,  r e w o l w e r y ,  500 
naboi i w i e l e  p y r o k s y l i n y .

Życzi a  rząd.
Londyn. Z Odessy donoszą: Babina tutejsi 

zostali zawezwani po r&j drugi do generał gu
bernatora Tolmaczewa, który n dawno temn 
został zamianowany generał-gubernatorem i pre
fektem Odessy. Tolmaczew wygłosił do nich 
mową i przestrzegał ich, abj nży.i całego swe 
go „pL wu moralnego na młodych ludzi w 
swoich gminach wyznaniowych, aby ci wstrzy
mali się od wszelkiej ag itac ji i w rstąpili z 
grup rewolucyjnych. Wreszcie wyraził Tolma- 
Hzew acnan e rabinom za lojalne .^chowanie 
sie.

Berlin. Z Warszawy donoszą do „Wissische 
Z tza- te  zdziwienie w sferach żydowskich wy
wołało n a g ł e  a r e s z t o w a i e  30 ż y d o w 
s k i c h  n a u c z y c i e l i ,  kierowników hejderow, 
którzy me brali udziału w polityce.

Z  D u m y .
Petersburg W Dumie podczas obrad nad 

projektem udzielenia zapomóg ofiarom rewolu
c j i  poseł D m o w s k i  imieniem przedstawiciel. 
Królestwa Polskiego powiedział

„Polacy Dędą zawsze przeciw aktom, wszel
kiego gwałtu. Zresztą sprawa ta z punktr w. 
dtmnia Polski, nie jest aktualne. W Polsce jest 
>baeni« ruch jenynio anarenisty^zny Nas* kraj 
oierpi skutkiem zwyczajnego bandytyzmu, który 
z rewulscyą ma związek jedynie genetyczny 
Jest to położenia beznadziejne, gdyz ram sy  
s t e m  r z , , d o w y  s p r z y j a  w s z e l k i e m u  
g w a ł t *  n i  Jiie można spodziewać się ni je g o  
lepazage w wulsacO kiedy rząd prowadzi wab^ę 
a wuaiką praca twórczą, z tern. eo w rzeczy 
samoj stanów* »tote kultury, a zatam piieciw- 
wag% wiarcŁk Dopóki mąd nie zmieni systemu 
swojego nigdy nie będzie mokną być przekona
nym, *m burza rewolucji znowu nm aybuchnie41.

Ca n t  tyazy samego projektu, Dmowski po
wiedział, że projekt ten mu przeustawia n ic  
i o a 1 n a g o, ale tylko ogólrikowf idea. Nie na
leży wybierać komisji dla idei. Dopóki autoro- 
wie ma przedstawią projektu realnego, K o ł o  
p o l s k i e  b ę d z i e  g ł o s o w a ł o  p r z e c i w  
w n i o e k o w i .

Petar8burg. Podczas obrad Dumj nad proje
ktom zapomóg dla ohar rewolucji, pos. Z a w i -  
S f ł  *  imiei iu Koła posłów polskich z Litwy 
odczytał .ek i"rac ję  Kota, które żąda odesłania 
pr_jektu ,o komisyi, aby się tam wszechstron- 

’h'ni ^af tan°wić. Koło pragnie, aby pro-
. ył d atezym  c i ą g u n  u c is k a , a le  ś ro d 

kiem uapolr ‘jem a k r a ju , d a lsz y m  c ią g ie m  prze- 
prowadzenia koustytucyi i ró w n o ś c i w s z y s tk ic h  
obywateli.

Petersburg. Zapowiedziana w Dumie interpe
la c ja  w sprawie tureckich zbrojeń wojennych, 
została cofnięta. W kjm isyi obrony krajowej 
a t o ł y p i n  i I z w o l s k i  wygłoszą wkrótce 
dłużsi* mowy o międzynarodowej sy tuacji po
litycznej.

Częctochowa. Pijany strażnik Pogodm za
strzelił przechodzącego ulicą TODOtmka k( e,n 
wego

Telefoniczne i telssrantzne
cladomDfcE „ t a j  Raloray"

z dnia 23 lutego.

Wiedeń. Eskadra austryacka. złożona z kilkn 
krążowników i okrętów wojennych, rozpoczyna 
dnia 99 b. m. dwumiesięczną podróż po Morzu 
Śródziemnem.

Budapeszt. Prezydent gabinetu dr “Wekerle 
udaje się 26 b. m. do Wiednia.

Lowrana. Stan zdrowia burmistrza dra L  n e- 
g e r a  był wczoraj wieczorem względnie dobry.

Kolonia. „Koeln. Z tg“ donosi z Konstantyno
pola, że Tnrcya zamierza wysłać na okręcie 
wojennym osobną doj.atacyę, która ma cesarza 
Wilhelma powitać w Korfu imieniem sułtana.

Bandyda tury P. S. 19. w& Lwowta.
Lwów. Komitet Polskiego Stronnictwa Demo

kratycznego proklamował wczoraj kandydatów 
do Sejmu: dra Tadensz B u t o w s k i e g o ,  dra 
L o e w e n s t e i n a ,  dra G r e k a ,  prezydenta 
C i u c k c i ń s k i e g o  i wiceprezydenta N e u 
m a n a .  Kandydatura na szóste miejsce pozo
staje na razie w zawieszeniu.

Pra wo pnoiicznaści sz&oł ursdnŁca,
Wieueń. „W iener Z tg“ ogłasza: Minisiersrwo 

oświaty nadało następnjącym szkołom średnim 
prawo publiczności na rek szKomy 1907 8: 
1— 8 ki. liceum żeńskiemu Heleny Striżyńskioj 
w Krakowie, 1— 5 kl. piywatnemu gimnazyum 
radcy szkolnego dra Karola Petelenza we Lwo
wie, 1— 6 kl. Tow. nryw. gimnazyum żeńsk. we 
Lwowie, n a  rok szkomy 1907/8 z prawem od
bywani* egzaminów dojrzałości i wydawania 
w iżnycn państwowo świadectw: 1—2 i 5—8 
kl prywatnemu gimnazjum żeósfciemn im. król. 
Jadw igi w Krakowie, 5— 8 ki. prywatnemu 
wyższemu gimnazjum Tow. gimnazyum żeń
skiego w Krakom ie ; 1— 8 kl. pry w. gimnazyum 
żeńskiemu Zofii Strzałkowskiej we Lwowie

Wybory do Sejsna cfc&sŁlego.
Praga M inister skarbu F i e d l e r  przybył 

tu  wcz,.raj i wygłosił na zgromadzeniu wybor- 
czern mowę kandydacką do Sejmu, w której 
wezwał do jedności wszystkie stronnictwa cze
skie; jedności tej potrzebuje minister także na 
swem stanowisku wobec ataków ze strony 
Niemców. Następnie oświadczył się za ryckłem 
przedłożeniem reformy wyoorczei sejmowej, jako 
konieczności, wynikającej ze sprawiedliwości 
społecznej.

Detegacya węgierska.
Budapeszt. J a k  węgieiskie Biuro korespon

dencyjne iioni.„i, ootaitniu posiedzenia delegacji 
węgiersaiej odbędą sie 27 i 28 b. m. W i ych 
samych dniach odbędą się też oba obiady deie 
gacyjne.

Sejm ibęglerskL
Budapeszt. W sejmie pos. N e c e f f y  wygło

sił trzy i półgodzinna mowę przeciw rewizyi 
regulaminu i przedłożył wniosek wzywający 
rząd do przedłożenia natychmiast projektu r e 
f o r m y  w y b o r c z e j  na podstawie powszech
nego, równego i tajnego prawa głosowania, 
ażeby nowy sejm mógł obradować nad zmianą 
regulaminu.

Pos. L e n e  wniósł interpeiacyę w sprawie 
agitacji wszechniemieckiej na Węgrzech.

fiilm c/ na Węgrzech**
B udapeszt „Budapesti H irlap“ donosi, że 

wśród ludności niemieckiej komitatów granicz 
uych na Węgrzech rozpowszechniają brosznitj 
niemiecką p. t. „Zachodnie Węgry i Niemcy w 
A u s tr j:“. Broszura ta  żąda przyłączenia do 
Austryi okolic położonych Koło miast: Presz- 
bnrg, Raab i Komarno aż do granicy styryjskiej. 
W tej sprawie wniesiono wczoraj w Sejmie węg 
interpelacje

Dymisya nr. Steagla.
Berlin. „Reich*-AnzeigeiJ‘ ogłasza u s t ą p i e 

n i e  s e k r e t a r z a  s t a n u  br. S t e n g l a ,  
któremu przy tej sposobności udzielił cesarz 
wielki fcrwyy- orderu czerwonego orła i zamia
nowanie w jego miejsce podsekretarze urzędu 
pocztowego S y  d o w a, sekretarzem stanu skar
bu. Równocześnie nastąpiło .zamianowanie Sy- 
dowa m i n i s t r e m  p a ń s t w a  i członkiem mi
nisterstw a państwa.

Sprawa macedońska.
Konstantynopol. P orta zdecydowaną jest od

stąpić od oporu w kwestyi odnowienia manda
tów ajentów cywilnych w Macedonii i przedłu
żyć mandaty dla instruktorów żandarmoryi 
oraz dla międzynarodowej kom isji finansowej na 
7 lat.

Skuptiyna.
B elgrad . S knpozyna obradow ali, w czora j w  d a l

szym  c iągu  nad  sp raw ą  ap a n aż y  d la  n as tęp cy  
tronu . G dy w reszcie przew odniczący , I. w icep re
zydent K o  s i c  z, chciał przystąpić do głosowa
nia, opozycja podniosła o g r o m n ą  w r z a w ę  
i chciała dalej debatować; przewodniczący opu
ścił krzesło prezydyalne i w wzburzeniu chwy
cił leżący na stole sekretarza p r z y c i s k a ć  z 
i c h c i a ł  n i m  r z u c i ć  n a  p o s ł a  P r o d a -  
n o w i c z a. Uspokoił sie jednakże rychło i cię
żarek położył na miejsca. W rzawa trw ała je
szcze ;zas jakiś, poczem przewodnictwo ODjął 
prezydent Jowanowicz wśród głośnych oklasków 
opuzycyi

Po przemowie pos. S t o j a n o w i c z a  przeciw 
apanażom. Drzystąpiono do głosowania. C a ł a  
o p o z y c j a  wra. z posłem socjalistycznym  
Łancewiczem o p u ś c i ł a  s a l ę ,  poczem wśród 
oklasków partyi iządowej p r z y j ę t o  a p a . n a -  
ż e  w imiennem głosowaniu wszystkiemi głosa
mi na 83 obecnych poslow.

Prcses ri£*ilego.
Rzym. Nasi wygłosił wczoraj dług? mewę 

obronną, w której oświadczył, że popełnił 1h.,- 
dy, ale nie zbrodnie. W yrok zapadnie po połu
dniu w poniedziałek.

AuIImiltfaryścl francuscy.
Parvż. TryDunai przysięgłych nwolrnł 12 an-

timilitary stów, pocl.,valającycn aiiśzami zeszło
roczne zajścia w Narbonne.

Z PortagaliL
Lizbona. Ja k  słychać, rząd zamierza zwołać 

panam ent z końcem marca.

P r a  «fio.
Paryż. Vv edług wiadomości prywatnycn z L i

zbony, F r a n c o  utrzymuje żywe stosunki z dy- 
guitarzami dworskimi. Wobec tego król posta
nowił usunąć kilku najwyższych dygnitarzy 
dworskich, którzy rozwijają o a r d z o  ż y w ą  
a g i t a c j ę  n a  r z e c z  F r a n k i .  Stronnictwa 
konserwatywne są oburzone zbyt życziiwem za
chowaniem się .wąan wcbec stronnictw republi
kańskich, którym zezwolono na m anifestację 
na groDie królebójcósr.

H istorya krakowsko-wiedeńska.

W poniedziałek rano przy śniadaniu pan 
Ignacy mógł powtórzyć ową sentencję z „Klu
bu P ikw k a“, która, o ile mnie się zaaje, brzmi 
tak mniej więcej: „Pięknie rozpocząłem tydzień, 
jak mówił człowiek na śmierć skazany1*. Pan 
Ignacy nie został wprawdzie skazany, ale mimo 
to mógł powiedzieć, że mu się tydzień zaczął 
nieszczególnie Oto żona jego, połknąwszy spo
ry kawałek szynki, rzekła do p. Ignacego to
nem, który usuwa z gory wszelką opozycyę-

— Ju tro  jedziemy do Wiednia.
—  Do W iednia? — zapytał p Ignacy zdzi

wiony, zatrzymując w powietrzu niesioną ao 
ust filiżankę — A. to poco?

—  Chciałabym poznać karnawał wiedeusb i — 
odpowiedziała pani

—  Taki sam jak  w Krakowie — zauważył p. 
Ignacy.

— Dziwna rzecz — z przekąsem odpowie
działa pani Ignaeowa, —  Przed ślubem innego 
byłeś zdama i zachwalałeś ogromnie karraw ał 
wiedeński. Przyrzekłeś nu nawet, że pouczas 
najbliższego karnawału z a w ie z ie sz  mnie do 
Wiednia. Mi:a trzeci rok, a na spełnienie przy
rzeczenia daremnie czekam.

Pan Ignacy sk rzy w ił się, co żonę tylko po
drażniło.

— Nie mam jnz w Wiedniu znajomości — 
odrzekł. —  Niema poco jechać.

— A mói s t”yi radca dworu nic nip zn a
czy? — zapytała gwałtownie pani.

—  Moja droga, w Wiedniu pizeróżne eksce
lencje stadami chodzą po ulicach, więc znowu 
radca dworu...

Pani Ignacowa nie puzwoliła mu dokończyć, 
wybuchnąwszy zarzutem, że on, Ignacy, postpo
nuje rodzinę swej ślubnej żony. Rozpoczęła się 
pod postacią gwałtownej wymi ny zdań próba 
siły pomiędzy małżonkami, zakończona sromo
tnie klęską p Ignacego. W ystarczy powiedzieć, 
że w nocy z wtorku na środę, państwo Igna
cowie jechali do Wiednia.

Przez całą środę p. Ignacy był tylko eks
presem, a co gorsza kasyerem swe;1 żony. Pani 
Ignacowa, pomimo zupełnej r ieznajomości ję
zyka niemieckiego, porozumiewała się w skle
pach bardzo dobrze, a gdy filologm żony gro
ziła szkodą kieszeni męża. p. Ignacy, tłnmiąc 
„wściekły** gniew, spi*-szył żonie, a właściwie 
swojej kieszeni z odsieczą.

Po całodziennym chód z e w  i jeżdżeniu pokój 
hotelowy państwa Ignacych zamienił się w pod
ręczny skład rozmaitej „gaiauteryi**. Obiad i 
kolację spożyli u stryja, radcy dwuru, który 
za pudełko aobrych cygar, ofiarowanych mu 
przez p. Ignacego odwdzięczył się protckcyj- 
nem dawaniem rad, baidzo może mądrych, ale 
niesłychanie nudnych, Pani radczyni posadziła 
pi zy sobie na kanapie, banalnej jak cał? ro
dzina, panią Ignacową i badała ją  o przeiużne 
tajniki małżeńskie, przyczem dwie panny rad- 
czanki niekoniecznie młode, ndając, że nic nie 
siyszą, porozumiewały się z  sobą siostrzanemi 
spojrzeniami

Pod pozorem ogremnego znużenia państwo 
Ignacowie wydostań się wcześnie z tej łaźni i 
pospieszyli do hotelu. Fani zajęła się przeglą
dem plonu trudów całodziennych, p. Ignacy zaś 
pił w milczeniu piwo, myśląc z tęsknotą o swoim 
stoliku u Hawełk1

— Musimy dobrze wypocząć—  mówiła pani 
Ignacowa. — Ju tro  załatwimy resztę sprawun
ków do południa, a potem ja  się przygotuję do 
balu. Ciekawam bardzo, jak wypadnie.

— Zdaje ci się, że będziesz w  sali saskiej 
lub starego teatru  pośiód roju majowych face
tów —  przyciął żonie p Ignacy.

— Nie troszcz się o to. Wczoraj dopiero 
przyjechałam, a już mam trzech danserów. Ta 
gwardya na początek bitwy wystarczy, a po
tem będą jeńcy — odparła żona, patrząc z 
tryumfem na p. Ignacego, któremu to swoją 
drogą pochlebiło.

Po chwili, widząc, że pani ma bardzo Jobiy 
hnmor, p. Ignacy postanowił skorzystać z oka 
zyi, ażeby się wymknąć choć na kilka godzin.

— Jeżeli jutro znowu mamy chodzić za spra
wunkami. to w takim razio ja  muszę teraz do 
Edzią skoczyć i zaiatwić mój interes —  rzekł, 
nadając swoim słowom sztuczną barwę stano w 
czości.

Do Edzia? —  zawołała pani Ignacowa. — 
Teraz? \  ja  mam zostać  sama w hotelu?

— Tylko na godzinKę. Przecież ci mc me 
grozi.

— Na godzinkę? — mówiła pani ironii znio, 
przeciągając każdy wyraz. — Znam ja  te go

dzinki. Mało sie . nrywasz * w Krakowie, trzeba 
ci jeszcze Wiednia?

i  znowu rozpoczęła się pomiędzy małżonkami 
próba siły, która byłaby się niezawodnie zakoń
czyła Dogiomera p. Ignacego, gdyby ̂  nie rzecz 
równie nagła i niespodziewana, jak  śmierć.

—  Tak mój drogi, me jestem podlotkiem — 
wołała p. Ignacowa. — Nie mnie b ia  na 
interes z Edziem. Dosyć już ■ ciernię w Krako
wie, gdzie o tobie chodzą rozmaite słuchy. Chcesz, 
to ci powiem do oczu, chcesz, to...

Na tle pani Ignacowa oniemiała, a p. Ignacy 
drgnął... ćdawało się, że hotel zaczął tańczyć 
bostona, że szyby zamieniły się w „kastanietty , 
wTórujące mn do taktu, że drzv i mają ochotę 
koniecznie wyjść z zawiasów. Pani Ignacowa 
stała pośród rozrzuconych sprawunków i spo
g lą d a ła  na męża. którego wcale nie widz.ała.

— Co to jest? — szeptała. —  Jezu, co to?
Jakby  w odpowiedzi, zaczęły gwałtownie d. w i

nić wszystkie dzwonki w to tełn  z szafy spadł/ 
pudła, przyniesione ze sklepów, aż wreszcie 
wielka szyba okienna pękła na połowę.

— Boże, bądź miłościw duszy mojej! — za
wołała pani Ignacowa i runęła na koiana, szu
kając oczami po ścianach obrazu świętego, o- 
czywiście bezskutecznie. Po chwili zerwała się, 
przybiegła do p. Ignacego • usiadłszy na ziemi, 
wetknęły głowę pod połę jego marynarki, szlo- 
cnając i modląc s.ę.

Ale taniec hotelu skończył się równie nagle, 
jak  się rozpoczął. Nastąpiła cisza, tylko po ko
rytarzach biegali wyproszeni goście. Pani Igna
cowa, widząc, że nie nastąpił koniec świata, 
wysunęła głowę z pod mężowskiej m arynarki i 
zapytała nieśmiało:

— Co to było?
— Czy ja  wiem? — odparł p. Ignacy. — 

Trzęsien:e ziem* czy wybuch?
—  Wyidźmy stąd, wyjdźmy enoć ne cl n  ■ 

Ię — wołała pani i dreaceuu jeszcze rękami
zaczęła się ubierać. .

Z  s z l i  iboje na dół, do restaurac ji hotelowej, 
gdzie goście po pierwszym popłochu zasiedli 
zno.vn "uo stolików i w najlepsze dworowali so
bie z niedawnego strachu. Znajomi i nieznajo
mi udzielali sobie nawzajem spostrzeżeń. Pan 
Ignacy, jako prawy Krakowianin, po pizeby- 
tym strachu nczuł głód i pragnienie, zwłaszcza 
że radca dwora uczęstował go wcale nie po 
dworaku. Pani Ignacowa równio potrzebowała 
pokrzepienia, obo.e tedy zamówili ko lację

— Dobry kompot — mówiła pan' Ignacowa, 
zajadając kapłona styryjskiego z kompotem, po 
chwili zaś dodała: — Wiesz Ignasiu, to już ju
tro Ao południa ja  sama będę załatwiać spra
wunki, a ty  idź do Edzia. Tylko pamiętaj, że 
wieczorem idzdemy na bal.

— Nie znasz mnie? — odparł dumnie pan 
Ignacy i pocałował żonę w rękę.

Wszystko dobre, co się dobrze kończy.
T I. -fosze.

Kronika.
D  ser i  8 1

K raków , niedziela 23 lutego. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  P io tra, Damia

na i Florentego.
K a l e n d a r z y k  a » t r o n u i n i c z n y :  Wechód

słońca o srodz. 6 m. 38, zaciiód o godz. 5 min. 8; 
długość dnia goJz'n 10 min. 30.

T e * t r  m i e j s i i  w  K r a k o w i e :  po południn 
„Bet’eem polskie**, wieczorem „Jeńcy**.

W a l n e  z e b r a n i a :  K ongregacji kupieckiej 
w sali Rady m iasta o godz. 3 po południu; w Re
sursie urzędniczej o godz. 8 wieczorem.

P o g a d a n k a  p e d a g o g i c z n a  w auli I. szk o- 
ły realnej (uh Studencka 1. 12) na tem at: „K ształ
cenie poczucia piękna jako czynnik wychowawczy" 
o godz. 4  po poł.

O d c z y t y :  W  Kółku Slawistów fJ. O J . p- Lu- 
berdowieza p. t. „Poeci T atr: ez I  Tetmajer** o 
godz. 1J orzod poł.; w Kółko filologicznem D U. J . 
p. Kłosowskiego p. t- „Grzegorz W igiam -rusz 
z Sam ora“ o go.a JO .rano; w „E leuteryt" F W . 
T ab a w ń b k ie j p. t. „Abstj neneya wśród dzieci” 
o | od: ' 7 wieczorem; w Akad. artystyczno-litera
cki .m kole „Życie** p. Orłowskiego p. t. „Stefan 
Żeromski. Próba syntezy" o godz. 12 w południe; 
w Uniwersytecie ludowym dra F  Eisenberga p. L 
„Do t,o jest choroba- o godz, 8 wieczorem.

W i e c z o r e k  w o k a l n o - m u z y c z n y  w sali 
„Sokoła* w Podgórzu 

V. k a b a r e t  z tańcami w „Z ziązku  akademi
ckim* (ul. Sławkowska 1. 11) o godz. 4  po pot,

Z a b a w y  t a n e c z n e -  w „Zjednoczeniu" o go
dzinie 9 wieczorem; w „Sokole" m alarzy; w Domu 
roDotmczym „Związku robotników katolickich".

C y r k  E d i s o n :  Przedstaw ienie kinem atogra
ficzne o godz, 4  po poł. i S wieczorem.

W  p o n i e d z i a ł e k :
T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Chmury
Z a b a w a  chóru Tow. muzyce w Tow. muzy- 

cznem (Szczepańska 1).
Z g r o m a d z e n i e  urzędników kolej, w resan  id

urzędn., o 7 wiecz.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Związku k a ruyda- 

tów budowniczych w  lokaJu Izby budowniczych 
(Dom techników), o 7 wiecz.

O d c z y t y :  w uniwersytecie ludowym prof. Gh 
Pazdanowskiago p. t  „Polsl a litera tu ra  średnio

wieczna", o 8 wiecz.; w Związku akademickim 
(Sławkowska 11) p. Luberdowicza p, t. ..Poezya 
ludowa T a tr" , o 7 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e ,  dziś po poł.: 
„Sen nocy letn ie j", wiecz.: „Dzar walca,"; w po
niedziałek: „Rycerze północy".

Z teatru. W ieczór wczorajszy poświęcony był 
poezyi. oddanej w  służbę podniosłych uczuć pa- 
tryotycznych. Długo oczekiwany drarnd Luoyana 
Rydla, „ jeńcy", przemówił ze sceny silną plasty
ką. która dała należyty wyraz tendencyi, prześwie
cającej z Każega wiersza tego utworu, przepojone
go płomiennym uczuciem ni=nawiśt. rasowej ró
żniącej od wieków Słowian i Teutonów. — Sama 
akcya sztuki nie okazała w scenicznej interpreta
c j i  tyle siły i wyrazistości, ile jej każe się spo 
dziew ać dram at ten  w czytaniu. Grzeszy ona prze
ważnie nadmiarem deklamacyjnego patosu, nie u- 
rozmaiconegc w yrazistem  rozwinięciem w stopnio
waniu dramatycznego napięcia. .Test to raczej szkio 
do potężnego d ran a tn , który z dziedziny dotkona- 
łego pomysłu nie wkroczył w sferę wrm »s ań tea- 
tralnycn. Że jednak rzecz posiada dużo poetyckio- 
gu wdzięku, ekspresji słowa i napięcia patryoty- 
cznego, całość nie chybia podniosłego wrażania, 
które znalazło w yiaz w gorącem przyjęci1’ ze stro 
ny publiczności, św ie tna  gra pań Wysockiej, Sol
skiej i p. Solskiego do sukcesu „Jeńców przyczy
n iła  się nic mato.

Na początku wieczoru odegrany został jednoacto 
j wy dram at z dzibjew g rtcsich  p. Feliksa P łatka 

p. t. „E irene". Je stw  poetycki fragm ent d ram aty  
| czny o dosyć niejasnej treści, opowiddający dzieje 
i srogiego kata  Erechteja, kl orego dosięga zemst* 
bogów za z&Dicie brata. Całość utrzym ana w na
stroju sztucznego patosu, który apoteozuje wpłj w 
fatum, jest widoeznem naśladowaniem metody kla
sycznej. Nastrojowy dram at fataH styczi, zueony 
na tło dzisiejszej natury modernistów W  gronie 
wykonawców wyróżnili się bardzo wyrazistą I i i -  
tystyczną grą p. S o s n o w s k i  w roli kata E rech teja  
i "  Mieiewtik. w deklamccyjnej rólce jego syna 
Pandiona.

Za szkodą dl* diam atu Rydla utw ór p. P łażka 
wykonano przed „Jeńcam i", co spowodowało, że 
znudzona rozwlekłością i patosem „Eireny" publi
czność z widoeznem znużeniem śledziła przebieg 
„Jeńców**, którzy odegrani na początku wieczoru, 
byliby znacznie większe osiągnęli powodzenie.

Pr.
Towarzystwo tatrzańskie odbyło wczoraj po

południu w sali wykładowej gabinetu geologicznego 
uniw ersytetu Jagieł, doroczne walne zgromadsouie 
w obecności delegatów i  W arszawy Lwowa, Nowe
go Sącza i t. <L Obrady zagaił prof. uniw ersytetu 
Jagieł, dr Szajnocha, wiceprezes Towarzystwa, 
przedkładając sprawozaanie z czynności Tow arzy
stwa za rok ubiegły.

Sprawozdanie wykazuje, że Towarzystwo nieraz 
znajdowało się w opłakanych stosunkach finanso
wych, jednak mimo to nie zaniedbało nigdy swo
ich celów

Oo się tyczy szczegółowego pizedstaw ienia czyn
ności wydziału, to przedewszystKiem poduieść naje
ży stan  robót schroniska przy Siorskiem Oku. Dziś 
schroniska całe stoi pod dachem i pozostają do wy
konani a tylko wewnętrzne roDoty, tak, że wydział 
ma nadzieję oddania nowego schroniska na użytek 
członków Tow arzystwa i turystów już może z po
czątkiem sezonu letniego bieżącego roku. Schroni
sko przy Morskiem Oku także przez zimę jest te 
ro z stale o tw arte i ogrzewane, a zarazem otwartą 
jest restau rac ja  w schronisku, zaopatrzoi a euprinie 
jak w lecie.

W ydział zastanaw iając się nad życzeniem, uby 
przy dwercu Tatrzańskim  założyć alpinarium , przy
szedł do przekonania, że najodpowłedr:ejsze na 
nią miejsce znajdzie się przy nowem schioniska 
i pe uporządkowaniu tego mLj=e» urz,,dz' się tam 
alpinarium.

Pod względem turystycznym, oraz za zrgiędu 
na frekwencyę/do Morskiego d i a  ze struny W egiei, 
Diesłychamo ważna spraw a mostn na Tiałc^, jest 
już prawie załatwioną. Most żelazny w polu wie 
kooztem kraju, w drugiej połowie kosztem W ę- 
gier, pfT. >z węgierskich przensięmoreó.: zbudowany, 
stoi już prawie w uałości, łącząc oba brzegi i kraje. 
Z chwilą wykończenia mostu, co wedlo wszelkiego 
prawdopodobieństw* nastąpi ł  wiosną b, r„  powsta
nie t r -  ało połączenie obu krajów , które w pier
wszym rzędzie wywrz* wpływ w wysokim stopniu 
korzystny na frekw encję ODcych do T a tr  , Zako
panego

S ek c ja  tu rystyczna przyczynia się wydawnictwem 
„Taternika** wielce do ożywienia ruchu specjalnie 
ta ternickiego, szczególnie wśród młodzieży. Oddział 
P ieniński i w tym roku jak  pojrzód, głównie roz
w inął akc ję  w kierunku uzyskania odpowiedniej 
kom unikacji do Pienin.

Stroną w»chodną K arpat opiekuje się nadal trw ale 
i owocnie oddział Czarnohorski, którego praco skn- 
p ia ją  się o M o  uuogodnienia, znaczenia diog i u d . 
w stronach Czarnohory i okolic.

P raca  Tow Tatrzańskiego około uprzystypii.enia 
samych T a tr  i ułafwienia pobytu i dostępu, doty
czyła w dalszym ciągu z jednej srrony konserwa- 
cyi tego, co jnż dotąd zrobiono, & z drugiej strony 
opraw ien ia iub odnowienia tego, co zniszczyły 
wnływy atmosferyczne. Program cały w tym  kie
runku został ściśle przeprowadzony a w  szczegół- 
nośoi:

1) Do do schronisk, altan  i szop aj P rzy Zie
lonym Stawie pod Świnicą. gdzio schronisko zo
stało zupełnie zniszczone przez śnieg, zbudowruo 
nowe w miejscu lepiej zabezpieczonem rrzeu  śnie
giem i w iatrem ; b) IPrzebudowano altanę pod Pi- 
ss,ną, zwuloną i połamaną przez śnieg; c) Przebu
dowano altanę A ltha w Strążyskach, krórej dach 
załam ał się pod śniegiem, a  spodki, kładzione 
wprost na ziemi, przegniły- d) 0V schroniska w 
Roztoce uzupełniono i umocniono pokrycie dachu 
papą i naprawiono płot; e) W  schronisku w doli
nie Pięciu Stawów poprawiono dach, podłogę i ła 
wki. oraz dorobiono drzwi; f) W  schronisku r% 
Ha i gąsienicow ej dorobiono ganek od strony wscho
dniej: g) Naprawiono schronisko pod Pośrednią

I Turnią, przez niewiadomych sprawców częściowo 
spalone; h) Zbuaowano nową szopę na łodzie przy
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Morskiem Oka, po części z nu terya łu  pozottałego 
z uawnej zwalonej szopy i ze szopy w Roztoce, 
ró ra ież  zniszczonej przez śnieg. Do. schroniska na 
Hali Gąsienicowej sprawiono 13 prześcieiadeł, dl., 
schroniska w Pięcm Stawach dwie miedmee, dwa 
dzbanki i dwie lampki.

2) Co do law i mostków: a) W  dolinie Koście
liskiej złamaną belkę w ławie na Kościeliskim po
toku wyżej Lodowego źródła zastąpiono nową i n- 
zupełniono poręczami i dano pokrycie deskami; 
przy Ludowem źródle zrobiono nowy mostek, czte
ry poręcze, ławeczkę; w Smoczej Jamio poprawio
no wszystkie poręcze i uzupełniono, b) Zrobiono 
nowy mcstek na Białym Potoku powyżej Żywczań- 
skiego. c) W  dolinie Białego w drodze nad reg la
mi naprawiono poręcze, na rozwidleniu Białego 
dano nową ławę. d) W  dolinie Siawów G ąsieni
cowych naprawiono zniszczone mostki na Suchej 
W odzie i na upuście Czarnego Stawu, e) P rzy  wo
dospadach Mickiewicza naprawiono poręczę, f) Zro
biono mostek na potoku od Czarnego Stawu nad 
Morsziem okiem, g) P rzy drodze pod reglami do- 
Tobiono 10 ławeczek, przerobiono 5.

Naprawiono też wiele dróg i ścieżek.
Na rok przyszły nie przedstaw ia kom isja  robót 

w 'I'atrach specjalnego programu; wogóle postano
wiono w dalszym ciągu przeprowadzić jak  n a jda
lej idące ulepszenia i naprawę dróg i ścieżek już 
istniejących, a  wstrzymać się na razie od robienia 
nowych.

Naa sprawozdaniem tem wywiązała się ożywiuna 
dyskusya, w której zabierali głos pp : a r  M. Roy, 
dr Danielak, Pol i prof. Szajnocha, który omawiał 
sprawę połączenia kolejowego W arszaw a Zakopane, 
daiej d r Znamirowski, dr Krygowski i t. d.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości oraz 
po udzieleniu absolutorium  wydziałowi, przyjęto 
projekt budżetu na rok 1908, poczera przystąpiono 
do wyborów. Prezesem wybrano nadal hr. Wodzi- 
ekiego, wiceprezesem I  pro?, dra SzajnocLę, I I  wi
ceprezesem dra I I  Koya. Do wydziału weszli pp.. 
na 3 la ta : M. Białkowski, d r S. Krygowski, dr W. 
Kulczyński, d r J .  Nowicki i L. Świera; na 2 L ta  
d r L. Prek. Do kom isji rew izyjnej wybrano pp. 
P rysaka P., Arm ółonicza i F ischera W .

W  ostatnim  punkcie obrad „wnioski członków", 
zabrał gło» prof. Sosnowski, delegat Tow „Beskid" 
z Nowego Sącza, i postawił wniosek o utworzenie 
oadziału Tow arzystwa Tatrzańskiego „B eskid" z- 
siedzibą w Nowym Sączu. W niosek ten uchwalo
no, wobec czego Towaizystwo „Beskid" w Nowym 
Sączu przestało istnieć samodzielnie, a stało się 
oddziałem Tow Tatrzańskiego.

Na tem zakończono zebranie.
Uczczenie p ro f. Jakubowskiego. W torkowy ob

chód w szpitalu św. Ludw ika odbędzie się o go
dzenie 11 przed południem, co. wyraźnie zaznaczyć 
należy z powodu omyłki druku, zaszłej co dc go
dziny obchodu w ostatnim  „Przeglądzie lekar
skim.

Związek kandydatów budowniczych odbędzie* 
walne zgromadzenie w poniedziałek 24 b. m. o go
dzinie 7-mej w lokain Izby budowniczych dom 
techników.

Sekcya sportowa przy krajuwym Związku tu 
rystycznym, zaw iązana zaledwie przed kilku tygo
dniami, znajduje się obecnie v? pemem stadyum 
rozwoja i liczba członków w zrasta z driem  każdym. 
Sekcya zorganizowała w swojem łonie kilka kół, 
poświęconych poszczególnym gaięzicm sportu. Za 
kilka dni rozpocznie się kurs nanki szermierki, 
który znalazł licznych zwolenników, tsk , ie  lis ta  
uczestników kursu juz w tych dniach będzie zam
kniętą. W pisy do sekcyi sportowej przyjm uje, oraz 
wszelkich potrzebnych informacyj udziela p. Lesław 
Korczyńszi codziennie od gedz. 6 — 7 wieczorem 
w lokalu krajowego Zttiązku turystycznego (Rynek, 
pałac Spiski, I. piętro). W kładka roczna wynosi 12 
kortn , może być jednak uiszczaną miesięcznie po 
1 kor

Polskie Kółko kontuszowe w Krakowie odbę
dzie walne zgromadzenie w sali Polskiego Związ
ku narodowego (ul. Karm elicka 4) dnia 1 marca
0 godzinie pół do 3 po poładniu. —  Na porządku 
dziennym sprawozdanie z czynności za rok 1907
1 wybory nowego zarządu.

W ,,Związku akademickim" odbył się w sobotę 
wieczorem odczyt p K. S r o k o w s k i e g o  na t«' 
m at „Młodzież a polityka1-. P relegent w dłuższym 
opracowanym w ylładzie, omówił stosunek nisze.j

młodzieży do polityki, różne prądy panujące po
śród młodzieży, w skazrł wytyczne, którem i mło
dzież w pracy społecznej zdążać powinna i wzy
wając do energicznego i wytrwałego pielęgnowania 
ideałów demokratycznych. Zebrana młodzież wysłu
chała z wielkiem zainteresowaniem ciekawego od
czytu i prelegentowi podziękowała owacyjnemi 
oklaskami.

Reforma daty Św iąt wielkanocnych. Z W ie
dnia telefonują: „N. F r. P resse" donosi, że w ko
łach kupieckich czynione są starania, popierane 
przez niemieckie Izby handlowe, a  także wiedeń
ską Izbę handlową, aby św ięta wielkanocne przy
padały stale na pierwszą niedzielę po pierwszym 
kwietnia. Kupcy I przemysłowcy utrzym ują że ta 
kie ustalenie term inn leży w ich interesie i sądzą 
wedłag inform acji (trzymanych z Rzymu, że ku- 
rya  papieska nie zachowa się odmownie wobec te j 
propozycyi.

Usunięcie Się ziemi. Z Marmarosz Sziget te le
grafują: W  kopalniach Koło Szl&tino nastąpiło 
wczoraj w szybie „Kunegundy" usunięcie się bryły 
ziemi długości 60  m. i 62 m. głębokości Droga, 
prowadząca do Apoa, je s t z u p e ł n i e  zniszczona. 
Pompy kopalni stoją pod wodą. Z ludzi n ik t nie 
zginął.

Z Marmarosz Sziget donosi węg. biaro koresp.: 
W  miejsca odległem około 800  metrów od miejsca 
katastrofy, szeregowi domów grozi runięcie, wsku
tek czego mieszkańców delożowano. Szyb „Kune- 
gundy" z powodu zalania wodą byt od 2 la t opu
szczony. Jedna ehłopka i dwoje dzieci, które 
w chwili katastrofy  szły drogą, runęły w przepaść 
222 metr. głęooką i na miejscu zg.nęły. Z górni
ków n ik t nio poniósł szwankn. -

Z Marmarosz Sziget te leg iafn ją: Po południu za
w aliła się daiej ziemia ns długości 10 m. W oda 
w targnęła do dalszych dwóch szybów.

Lawina, z  Morgeb telegrafują: Podcz&e wczoraj
szych popołudniowy eh ćwiczeń kompanii 4  pułku 
strzelców alpejskich law ina śnieżna zabiła 2 żoł 
nierzy, a 1 zraniła.

Mianowania i przeniesienia. „G azeta Lwow
ska" ogłasza. Nam iestnik zamianował inżynierami

w galicyjskiej państwowej służbie budoi,niczej ad- 
junktów bndownictwa: Stanisław a Munnicha we
Lwowie, Leonarda Kwaka w S tryju, Mieczysława 
M arka w Żywcu i Stanisław a MelLerta we Lwo
w ie; adjunktam i budownictwa p rak tykanta budo
wnictwa S tanisław a Sie bauera we Lwowie i ukoń
czonych słuchaczy politechniki, K onrada Trze+rze- 
wińskiegc (kierownictwo budowy regu lac ji W isły 
Krakćw), Leona Nowotarskiego (ekspozytura kiero
wnictwa regulacyi D unajca Tarnów), b tan.sław a 
Dunikowskiego (kierownictwo budowy regu lacji 
Świcy Bolechów), d ra Marcelego M aruch owakiego 
i W iktora Łuczzowa, obu do służby w nam iestni
ctwie.

Nam iestnik przeniósł inżyniera M ariana  Bębno- 
wicza z oddziała budowniczego starostw a w Stani*
«ławo Wid do Sbdrostwa w Tarnopola i adjunkta bn
downictwa M aryana Starzeckiego z kierownictwa 
budowy regnlacyi Sano w Przemyślu. —  Namie
stnik zamianował asysten ta drugej klasy w służ 
bie hydrograficznej w G alic/i, Jan? W esołowskie
go, asystentem  I  klasy.

Aneta p rz e je z d n y c h ,
Kraków, 93 lutego.

GRAND-HOTEi R. P łaz ilsk i * Dąbrowy górn., A. be. 
la g "  z B ilg rrdu  Ks. S. Sapie zy na z B itki szlacheckiej, 
V. Morelle x Paryża, M. hr. Potulicki i  Obcry, E. Woli 
z Sol: ach. O. hr. Skrzyńska i  Zagórzan, A. br. Stadni 
cki z Nawojowy.

HOTEL SASKI: 1 B.Iińak1 z Czernichowa, W . K ialń- 
aki z Perespa, J  Krokowski z Jagielnicy, S Zienkiewicz 
z MlanowR, Jl. Lewartowaki z Sokala, .n Dumkę z Po
znania, F  Płażek ze Lwowa, O. Herfurth z W iednia, 
M. Piasek i Poremby, J . Kri.s«*ewski z Brtesic, M llą i 
ezeńska i Przeworska, M Gyula z Stegtd, f. S o w s 
z W iednia, Z. Drobojowski z Topina, C. Płachęcka z
JS ICWi rJi (i w

HOTEL POLLEHA: br. la Rodendorff z Horożanki, A, 
Tarian z Budapesztu, E. Muehanow z Przemenczan, R. 
Gajiam owiez z Dąbrowy górn., E. Graoowszi z uąbro- 
wy, K. bu-ier z Wiednia, J .  Graoski ze Szoznin (As. 
nozn.)i R. L ek:zjns_ .i ze Lwowa, W. Gaszyński z Eo- 
lesy, H. W eber z Wiednia A Turku! z W arszawy, A. 
Alwinberg ze Lwowa, W  «>ni azewicz z Zakliczyna, J. 
Plis*czyńs»i r  Zaw it.cia, R. F is i z N. Sącza, A. SiiwiA- 
nki z Zal Ib a Da.

HOTEL POD ROZĄ Dr A Iskrzycki z Sanoka, Maks.

SananJowie ■ H uty Królewskiej, Sekr. min. dr E. Pnss 
wald z W iadnia, C. Podzewski z Tarnopola, J. Gałązow- 
sey i Proszowic (Król. Pol.), R. mm. Fryder. Łeonhard 
z Wiednia, Drowie St. OzykBukowie z Tarnopola, Józef 

ierzko z Zakopanego, J  Drozdowska i  H. Echhard z 
Tarnopola, T*nuszewsH z Borynia (W ęgryl, Pos. J. P taś 
z Mszany Dolnej. K. K tle.idkiew ici z L im an*w i. Ks. F 
Dropiewski z Sworygały (Prnsy wsch.J, Dr S. Panikie- 
wiczowie z. Skalota W. Rakowski, A. Waselwowie z 
W a:si„w y, J. Chmura i  Bnkowiny.

HOTLI KRAKOWSKI Br. R. Lamurche z Poitiers (F ran
cja), E. de Eggers z Cały. (Korsyka). Nadinż F. łio rc  ■ 
ni z Ferary (Vi lochy), Dr J . Dombre z Bostonu (Anglia), 
Dr J . Tuirraz Couttet z Montreus (Szwajcarya), Dr Ch. 
Deyillers z Paryża, In i. Z. Pszorn ze Lwowa. Wł. La- 
sLuwski ze Lirowa K Nierzykowski z Tarnowa. T. Mi
eni «ki ze Lwowa, E Roiszyld z Sosnowca, J. 1  a re a ło 
wi", z re  Lwowa, I. Bielecki z W arszawy, i  r"h. K. Ska
wiński ze Lwowa. W. Morysiński a Kon»r (Król. PoL).

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

iwdakcyi).

Mo l PW
deserowe i kachenne

m\mn
w handlu Jozefa Litawskiego, Kraków plac 

Szczepański L  isiary  Teatr),
26 00

Fig ormn i iMWuon, ra U  i zapisach
pamiętajmy

o Toomrzysiuis „SzHoły ludowej*:

I H f l  S K w lE U  Kslt j  TsMiD rłatoafnycli loiosr Jitonij. tem M u lim
w Krakowie, przy aL Grodzkie) 1. 3. I plfll} W llji UiPj, F2 MIM Sllkii im r n i  r a t a .  • MM: flUO W I IWigtJ ZilBkaigljf 3B£ OS 0

Toftcrzystuo Stolarzy  ̂ Kalojaryl Zî brzydouskiej
■aiej«strowan« z ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło n» w łasność

Skład wyrobów  meblowych 
i tap icrrsk ieh

p. Alfonsa Wawrzeokiego w  P ą k o w ie ,  
WlElna 3,

i poleep go ^ k a w y r a  względom P . T . Publiczności. o n i •

Uczniów lub uczenn ca
z  nkońezonemi 3 klasami wydziałnwemi 
przyjmie w dziale mozaiki, art, szklar- 
stwa i malowania na szkie Krakowski 
Zakiad witrażów inż. architekty L. G. 
Żeieńskiigo, ul. Swuboda 1. 2. Zgłaszać
i i ę  Od 1 0 - 1 2  i 3 — 6. 90 1 3

y - Q f ■ 11 (/ 1 tysiącem złr. polrze- 
P  * bny.świetnaprzysżłość. 

Ofeity: „Przyszłość" poste restante 
Kraków. 1274

Do sprzedania
w Niepołomicach d o m  m u r o w a n y  o 8 u- 
bikacjach z 2 pięknerai ogrodami, położony 

tuż przy mieście.
Gotówka potrzoo:.* 8000 złr.
Zgłoszenia: Stanisławowie G r a y h o w s c y  

w Niepołomicach. 1273 1 4

Pracownia powozów
J a n a  S z p s k i e g o

odznaczona sreŁTiemi medalam, na. wy- 
ztawa. h istniejąca lat kilkanaście po 
i. p 41'‘isnerie przy pi. M«t«jki prze- 

n ic « 'o n n  na
(irzegórsjd 1. 31, 

yia-ń-łh  nowej kliniki
Posiana u *  aAadoi* p; wozy i wózk: r*sorowe 

n wego Ujohu, p r z y u j e  reperaaye i odnowie 
ni« powuzbi » i «  r, robotą zotod . pk*, zio- 
dlarską, kuwahką t LtUanu zą. arżmw iniu po 
CoE ucb niskich na czas ozu sezony. — Cenniki 
Hlusirowane dariro i ontotiiie. 1GC4 1 8

Wmcniwiatowif jął®- OM J M
dla pan i panów

THE BERLITZ SCHOOLS
o l L-LuHu a g e s

w K rak o w ie , F lo ry a ń sk a  2 5 ,  l. p .
podaje do wiadomości P. T. Publiczno
ści, iż oprócz osobnych lekcyj, które roz
począć można w każdej cbwiL, w m. lu
tym i marcu odbywać się oędą re tydzień 
nowe zbiorowe kursa języków: angielsk., 
francusk. i niemieckiego, na które zapi
sać się można każdego czasu. 1098 4 5 
C H TT^T^TTrTliH irW'flT llgl TW 11 Uli

f l k n i i d m i k  u j ę c i a  w
n  r.U U w il'f li miejscu lub na pnmin-
c y i. —  Z g ło a z e n ia . 
iłieg o  7, Kraków.

Malarz, Lubomi. 
1231 2 4

Największa w kraju firrnc

R P A W Ł O W S K I
K r a k ó w ,  R y n e H  1 8 ,

t
 poleca awe znakomi te ,  

przez hafciainie i praco
wnie krawieckie wypróbo
wano maszyny do szycia 
i do haftn, którrm żadne 
inne dorównać nie mogą 
Niezrównane w szyciu i 

niedoścignione w hafcie — Żądajcie 
cenników u  0

»»** Itr ik*»*

PftLfiftrSIA KAW Y
poleca częściowi 

i hurtom.óe 
wyborowe gatunki

f i e c j  ( h i  !IT5J

I L I f  | !  } najnowszym
V v  . r  J  1 najlepszym spo* 

• sobem za pomocą

i " ® 8 "
K AAK Ó W P ° e e n a c ^

r r «a j ,ł% najniższych.

M. iHW O RNICKI.
*J 194 0

W  Nowym Sączu jest do odstąpienia zaraz 
■ powoda wyjazdu

r e s ta u r a c ja
składająca się ze sklep a 2 pahei i kmhm . 
z calem urządzeniem pod oaidzo korzv 1 iemi 
w arunkami. ObrOt ro, ,.r, r  80.000 ko i. Briżaza 
wi_ilomoś( u Karola K ieaer* , *1. św. Knne- 
gundy w N»i»/m Sączn 1104 2 4

UzdolnioDjfprzykrawacz
robot uniformcrryak i c/irBnycli ptazakoje ps- 
sady w biiejsca lub na wyjtr.d. Był prrykra- 
w atiem  Wo ^w»wio i wo Wisdw.o — Adres: 

E. < Kraków. Kiowodorika 195 I I>'9 
1218 2 4

Zarządca
lepszych gospodarstw z go.^ełniauiL w 
siie wieku, żonaty, dweje dzieci, prayj 
mie stosowną posadę Na żądanie reko
mendacje znanych w kraju obywa
teli. L isty  odbiera pod M, W. poste re
stante Probuźna. 1175 4 4

Zamiast niemieckich
i innych wątpliwego pochodzenia

i r r  ż ą d a j c i e  w s z y s c y
p o l s k i e j  p a s b y  d o  o b u w i a  

I  d o  m e t a l i  

prusaka d o  p r u i i i a
m a j ą c y c h  u t r w a lo n ą  sla^ yę EnataCratitą /a k u 8 6 ią  

F A E R 1 K A :  2 4 1 1 9

Stanisław Hof w Krakowie, Kanonicza II

bez konkurencyi, wymagający kapitału 
do 30.u00 koron jest zaraz do zrobienia.

Wiadomość u D r Wł. Miłkowskiego, 
księgarnia, uL św. Jan a  <3. 1 182 4 5

Pomocnik droyunryjny
rutynowany i dobrze polecony znajdzie 
umieszczenie zaraz;. Pierwsza D rogreiya 
! Penum erya J .  W iśniewski & K Ję- 
u m jo w sk 1, Kraków, Stradoro 1 135  4 o

Real&Gfć
murcwjna, namins o powisrMhli 1400 Dl , •  
95 m frontu, blizku rynku w dzielni J  IV po
łożona, jest do sprzedani* lab zamiany. Zgło
szenia pisemne pod BL 1 przyjmuje handel 
W. Rutkowskiegr, Szczepańska U . 946 4 4

Sprzedam
p a r ą  k o n i  m ł o d y c h  4 1/, i W,
lat, gniade wałachy 166 i 168 eentm. 
wysokie, spokojne i dobrze njeżdżone. 
Zgłoszenia przyjmuje Z a r z ą d  d d b r  
K a ń c z u g a ,  poczta Kęty. n s i  3 3

i i ®  r e c k i
premiswana j W a  siaki, nsfeli. kotóK t^i u l  i wydów oinamsntaeifli kolyoi

w  K r a k o w ie ,  u l .  św . W a w rz y ń c a  1. 2 6 ,
Poleca się do wykonania po 

najtańszych cena< b: 
Wszelkich siatek rcauzyns 

wyth I ępznych, służących do 
egTodzań, cchron, rat, b*'onow. 
Uiiterac.y sprężynowych ł t  p.

Hfebii żel. i mosiężnych ta- 
11.ch i wykwintnych d i urzą
dzeń szpitali, klinik, ic te ina- 
tłw  i ogrodów.

Aenstrukcyl daclarw, scliodśw 
zel w różnych systemach, j>a- 
wilonfiw, werp-.d, markiz, oh i n 
kram i portali.

Wyrobów artystyczny eh 7 zen 
■iedir.i i bronzu kutych, jak 
wszelkich krai, balustrad, oai- 
konów, ogroazeń, krzyży, wień 

uiw i kwiatów, jwiłczntków, latarń , kandelabrów i t. p. — Drut kolczasty i ,,Wzaętoonronyu 
ao ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ulicy św. W awrzyńca 1. Jo -  Adre- listów i telegramów 

wyraźnie Józef Górecki. Kraków. — Telefon Nr 27" 88 2 40

riLżiiaj
ujwyintniiZakład p o grzeb on y

' S & £ ' O . Ł W : ! ł 3  3 3 - C »
pizj dL iw. lomasza 1.4, liż  przy placu Szczepańskim, F ilk afia Kopernika L 6. —  Tilef&k iłr 331

Zak>ad podejmuie tię ara" zeń pogrzebowych, oraz sprowadzana zwłok ie wszystkich
ł r t j ć w europejskich. 3 108 O

E u im i^ F  I (0oln
K openhaga

Tow. a lic. dla budowy okrętów i m a s z y n  m l e c z a r a k i c b  poleca
znakomite

d o ń s k i e  w i r ó w k i  „ P e r f e k t ^

d u ń s k i e  i ) l £ S Z t k . k l  . , P e r ! e k t ff

d u ń s k i e  S & a Ć l S l l C G  ^ P e r i e k f 4

d u ń s k i e  w y p l a t a c z e  „ P e r f e k t ^

d u ń s k i e  p a s t e a r ^ z a t o r y  „ P e r f e k P *

d u ń s k i e  c h ł o d n i k i  7 P e r i e k t < 2 1 2 1  es

Repr ezentacya: Kraków, Sławkowska 12.

zCaktod artystycznc-kamienianhi 
i budowlany

Józefo Kuleni)
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, pooiać-t wielki wybór goto
wych pomników zpiasho wca, g ra 
nitu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej ten 
i na prowincji. Teiefen 759. 

7 44 O

U k d  « l r y 2 2 £ f t f 4 » e l £ l  
pokój frontowy na dnie. tygodnie, miesiące. 
T a m to  o b ia d y  w domn i na  miasto Wia
domość tytko na II p. n p Tomaszewskiej, 

Krupnicza 16. 1237 2 6

Pap-sela
budowlane przy nłicy Topolowej w Kra

kowie są tanio do nabycia. 
Wiadomość w kantelaryi adwokata 

Dra Hermana Kriegera w Krakowie, 
ulica PToryafisku 1. 18. 717  1 1  o

no wynajęcia
od t-ego kwietnia całe pieiwsze piętro 
(sześć pokoi, przedDokój i 2 bochnie).

Bliższa wiadomość pod L 25, pray ul. 
Zwierzynieckiej, u stróża w oficynie. 

12eó 2 3

SALON MALiiRzU POLSKICH
( d .  I R 1 S T A )

I T o r y a ń s k a  S 7 ,  I .  p f ę i i - u .
Sprzedaż oryginaln. obrazow pierwazorzędiiyeh 

artystów yclsL st 34 16  26 
Saion otwarty od 10—12 i od 5 —6.

Do snrzedania.
Inter*fi dobrz' rozwinięty, ze stałą k liertc lą , 
zaraz d o  n a D y c fa  s powoda nagłego wy- 

jazau.
Kemiai , otreebny 10 do 12 tysięcy kor. 
Pośrednictw u wykluczone.
Listy pod „1 u u r y  i u i e i  “  .*• D 8 po

ste restante K r a U ó u ,  za oks wniem kwita 
inseratowsgs. 88 5 5

i l g e n o i
za starą prarą i prowizyą zortaną przy
jęci do sprzedaży bardzo pokupnego 
artykmn. Bliższe szczegóły poda Wła
dysław Zubrzycki, Podgorze, Wolska 1. 
Skład maszyn rolniczych. 87 3 3

Dc wynajęcia
ed 1 kw ietni* 4o 1 w rztśnia dwa pokoje nme- 
blowane, kachnip balkon, blisko uw< e wena 
przystępna. M. C. posve restante Kraków.

1216 2 6

Polsat się Lwowska

Pracewaią raa udM i M tro|D
przy ni. Ftóryańakiej 19, II. piętre

B o ż c g n y . k>, 22 a ,

d c  w y u a ją tiia
zaraz atelier malarskie z oświeileniem 
górneu. —  Od 1 kwietnia: 6 pokoi, 
przedpokój i pokój z kąpielą, światło 
elektryczne. Ul Wolska 38 1145 2 3

Ml przyjmie lekcye 
za skroinntm w y 

nagrodzeniem Zgłoszenia pod „Nauczy
cielka" przyjmuje A dm inistracja „N 
Beiormy". e? 14 •

L. osa. 1292 2 3

l i g f o s z e n i e .

Rada miejska, postanowił* sprzedać 
na.rępującc granw, miejskie rW ie iiezst •
1. G rsni zwany „W innicą" obtim rjący 

10 morgów i 1001 sążni kwadr.,
2. Grnnt awany ,^w idów kąJ o obszaiae 

6 morgów i 716 kwadr. 8»żn.,
3. Kawałek grantn  wrnoszący 654 kw. 

oążni, parc. łk. S76 i
4. pastwisko na Grabówkach łśckc. A li 

o łącznej powierzchni 20 morgów i 
826 kw sąż tj w esęsci lub całeści. 
Odnośne oferty pisei n t  z podaniem

ofiarowanej ceny, wnosić należy do Ma
gistratu  w Wieliczce do dnia 1 maja 
•00" i obowiązują one dotycząeyeh 
P  T, Oierentów z dniem ich wniesienia 
zaś gminę miasta Wieliczki obowiązy
wać będą dopiero po zatwierdzeniu w 
mowie będącej snnodaży przez Władai 
przełożoną.

Do ofert ma być dołączone wadynm 
w wysokości 10*/0 od ofiarowanej eeny. 

Wieliczka, dnia 14 lnlego 1908.
M agistrat miasta

B u rm is t r z .  
A y w a s  la. p.

W & 2 & 3  F p .  P .e s t a u r s f o -  
r ó w ,  K a ^ A a r ń  i  E 1M  r.

Jedyna tego rodzaju w kraju  firma

Jan Bojer, K m
ulica Grodzka IO,

poleca kule bilardowe z kości słoniowej i benzylinowe w najlepszym gatunku, 
sprzedaje taniej o 5»/0 od fabryk wiedeńskich. — Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres tokarstwa wchodzące jak; obtaczanie bil, naprawy cygarniczek, itcek, 

lasek, wachlarzy z kości słoniowej 1 nawlekanie tychże i t. p.
Piosi Szanowną Publiczność o ła»kawe dalsze względy. 675 e 10

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca d ru k arn i L . K. G órsk,.


